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Przedstawiciele władz miasta powołują się na popularność takich atrakcji i pomyślne
rezultaty przeprowadzonego testu, ale – zgodnie z sygnałem przekazanym przez jedną z
radnych – środowisko pływackie nie jest zadowolone.

Miasto Iława kupuje tor do zabaw na wodzie. Na razie właściwie... połowę takiego toru.

Na tyle, jak mówiła skarbnik Joanna Wiśniewska, wystarczą środki, które przekazano na ten cel
mocą podjętej w czwartek uchwały, zmieniającej jeszcze tegoroczny budżet miasta.

W sezonie letnim tor ma być dostępny na Jezioraku, zaś jesienią i zimą – na miejskiej
pływalni. Na basenie – w niedzielę, 14 grudnia – przeprowadzono test tej atrakcji.



Według przedstawicieli władz miasta odbiór był bardzo pozytywny.

- Cieszyło się to zainteresowaniem i było wielką
atrakcją dla mieszkańców w różnym wieku. Na
podstawie ich opinii i zadowolenia z tego toru
chcielibyśmy [go kupić]. Ten tor kosztowałby dwa
razy więcej, w pierwszym etapie chcielibyśmy zakupić
pół tego toru, żeby rozpocząć proces zakupu takiej
zabawki - powiedziała skarbnik miasta Joanna
Wiśniewska, przybliżając potrzebne zmiany w budżecie.

Z przegłosowanego dokumentu wynika, że na zakup tych zabawek na basen i plaże przeznaczono
kwotę 40 tysięcy złotych.

Przeprowadzony test miał być hitem - ale pojawiły się też pewne wątpliwości.

Radny Hubert Rólkiewicz przypomniał, że kiedyś sam złożył wniosek do Iławskiego Budżetu
Obywatelskiego dotyczący zakupu właśnie takiej atrakcji.

- Wtedy dostałem informację, że nie mamy miejsca na
wodzie, gdzie można rozkładać takie "dmuchańce"
latem. Czy coś się zmieniło w tej kwestii? - pytał.

Na pytanie odpowiadał burmistrz Dawid Kopaczewski. Jak wynika z jego wypowiedzi, będzie jeszcze
przedmiotem analiz, gdzie dokładnie zostanie rozstawiony tor – czy w granicach pomostu, czy poza
nim po prawej stronie plaży; ta druga opcja wymagałaby zgody Wód Polskich.

Natomiast opinię środowiska pływackiego – krytyczną – przekazała Agata Wacławska. Radna
zauważyła, że należy uściślić, w jaki dokładnie sposób tor będzie użytkowany na basenie, co ma mieć
miejsce poza sezonem letnim.

- Ten tor zajmuje dwa tory pływackie, a żeby było
bezpiecznie, to dwa kolejne tory są wyłączone z
użytku sportowego – czyli zostają nam dwa skrajne
tory, a basen mamy bardzo obłożony - zauważyła radna.
- W środowisku sportowym jest spory sprzeciw i brak



akceptacji takiej atrakcji na basenie w okresie
jesienno-zimowym.

- Nie zakładaliśmy, że ten tor będzie w każdy weekend
rozstawiony – odpowiedział na te zastrzeżenia burmistrz
Dawid Kopaczewski, przyznając, że do niego również
dotarły takie głosy, chociaż – jak mówił – były one
pojedyncze, a pozytywnych opinii było więcej. - Być może
powstanie taki kalendarz, może przyjmiemy, że
będzie to ostatnia niedziela miesiąca albo pierwsza
niedziela miesiąca tak, żeby wszyscy zainteresowani
mieli tego świadomość. 

Jak będzie wyglądała ta koordynacja w praktyce i czy wszyscy użytkownicy basenu będą tym
usatysfakcjonowani, przekonamy się po tym, jak "dmuchaniec" wejdzie do regularnej eksploatacji. 
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